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Naród z Armią i jaj Naczelnym Wodzem! miłowmi khokämi
W Szwecji bawi z oficjaloą rewi- 

Polski Płock wita w swych morach Marszałka Śmigłego-Rydza. zy** polski minister spraw zagranicz­
nych Beck.

Maj i czerwiec 1938 roku w 
dziejach Płocka zapiszą się kartami 
o historycznym znaczeniu. Jesteś­
my jeszcze pod wrażeniem za­
szczytnego dla Płocka faktu nomi- 
cji ks. prał. Dr. Kaczmarka na Bi­
skupa Kieleckiego. Wkrótce die­
cezja płocka uczci 30 lecie rządów 
biskupich J. E. Ks. Arcybiskupa 
Nowowiejskiego. W końcu czerw 
ca odbędzie się w Płocku diece­
zjalny Kongres Eucharystyczny Ko­
biet. To nie zwyczajne momenty 
z katolickiego życia Płocka.

W tych dniach Płock przeżywa 
uroczystość innego charakteru. 
Uroczystość woiskowa.święto pułku 
Strzelców Konnych, uświetnione 
obecnością Naczelnego Wodza Ar­
mii, Marszalka Edwarda Śmigłego 
Rydza.

Rzetelny i entuzjastyczny udział 
w tych uroczystościach wojskowych 
weźmie i społeczeństwo płockie, 
w myśl hasła: „Armia z Narodem, 
Naród z Armią i jej Naczelnym 
Wodzem!" Mieszkańcy m. Płocka 
i okolicy dadzą dowód, że uroczy­
stość Armii Narodowej to także ich 
uroczystość.

Marszałek Smigły-Rydz poraz 
pierwszy będzie gościem Płocka. 
Miasto, chcąc zadokumentować 
swoją miłość do Armii, nadało Mu 
jako Naczelnemu Wodzowi tej 
Armii, godność Obywatela Hono­
rowego m. Płocka. Jednomyślna 
uchwała Rady Miejskiej była wy­
razem uczucia całego społeczeń­
stwa.

Wyrazem uczucia społeczeń­
stwa płockiego dla Armii i jej Na­
czelnego Wodza jest i szata ze­
wnętrzna naszego miasta na uro­
czyste dni płockiego pułku Strzel­
ców Konnych, z którym Płock tak 
serdecznymi więzami jest zżyty 
i związany. Naczelny Wódz, Mar­
szałek Śmigły.Rydz przekona się 
naocznie, że Płock, tak dumny ze

hin» tmnijiiroij
dobiega końca.

W niedzielę 29 bm. w Buda­
peszcie odbędzie się uroczyste zakoń­
czenie Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego. Sumę pontyfikalną 
■ÿ godz 9 rano transmitować będzie 
Polskie Radio. Sumę tę odprawi 
Legst Papieski, kard. Paccelli.
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swego Krzyża Walecznych, posia­
dający tak bogate i wspaniałe tra­
dycje, dla armii narodowej zawsze 
ma serce otwarte.

Witając Pana Marszałka w go­
ścinnych murach naszego mazo­
wieckiego grodu, chcemy Go za­
pewnić, że polskie społeczeństwo 
Płocka i Ziemi Płockiej z armią 
polską zawsze jest gotowe współ-

W niedzielę 22 b. m. w Cze­
chosłowacji odbyły się wybory w 
gminach polskich. W związku z 
tym prezes Zw. Polaków, poseł 
Wolff wydal odezwę do ludności 
polskiej, wskazując na znaczenie 
szczególne tych wyborów dla przy­
szłości.

W 31 gminach Polacy stają do 
urn wyborczych. Niemal we wszy­
stkich gminach pojawiło się po kił-
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pracować, z nią potęgę Polak1 
umacniać i podwaliny pod przysz* 
łość Ojczyzny pełną chwały bu­
dować.

Naród z Armią i jej§;Naczel- 
nym Wodzem! Niech to hasło bę­
dzie myślą przewodnią i treścią 
wszystkich uroczystości,* jakich 
Płock w tych dniach jest terenem 
i żywym świadkiem i uczestnikiem!

ka list, gdzieniegdzie aż 4, które 
będą zblokowane. Najpoważniej­
szym przeciwnikiem list polskich 
jest lista komunistów polskich, kie­
rowanych przez posła Śliwkę, po­
siadającego jednak duże wpływy.

Jaki będzie wynik głosowania, 
trudno przewidzieć.

Krzyže oil Olu iw.
na hiszpańskiej ziemi.

Nuncjusz apostolski w Hiszpanii 
odwiedził terytoria pozostające 
pod władzę gen. Franco i w imieniu 
Ojca św. ufundował wielki krzyż, 
który będzie wzniesiony w Porcie 
Vinaroz nad samym morzem, na pa­
miątkę oswobodzenia miasta w Wielki

W Czechosłowacji sytuacja 
wciąż jeszcze jest poważna, choć na 
pozór niebezpieczeństwo nie zostało 
jeszcze całkowicie usunięte. Przywód­
ca Niemców sudeckich grozi Berlinem. 
Czy jednak Berlin zdecyduje się na 
naruszenie granic? W Anglii i Francji 
są przekonani, że Hitler na rozpętanie 
wojny nie odważy się. Niemcy mają 
może broń, ale nie mają żywności i na 
długą wojnę nie mogą sobie pozwolić.

W Rumunii słynny przywódca 
Codreanu „Żelaznej Gwardii", skaza­
ny został na 10 lat ciężkiego więzie­
nia. Codreanu, jak wiadomo, oskar­
żony był o zdradę główną i o usiło­
wanie wywołania przewrotu przy po­
mocy państwa obcego.

W Japonii nastąpiła nagle zmia­
na rządu. Wszystkie najważniejsze 
ministerstwa objęli generałowie. Na­
wet ministrem spraw zagranicznych zo­
stał generał, 70-letni (Jgaki. Obecny 
rząd ma charakter dyktatury wojsko­
wej.

W Meksyku rewolucja jeszcze 
trwa. Wojska gen. Cedillo walczą z 
wojskami rządowymi podjazdami. Wy­
sadzają mosty i niszczą tory kolejowe. 
Nie mają jednak powstańcy żadnych 
widoków zwycięstwa.

W POLSCE.

Pan prezydent Bzplitej przyjął 
w Spalę przedstawrcreli Stronnictwa 
Ludowego, Madejskiego i Wójcika. 
Omawiali oni z P. Prezydentem m. i. 

'sprawę powrotu Witosa do Polski.
P: Prezydent w tej sprawie 

oświadczył, gdyby p. Witos powrócił 
do kraju i poddał się wymaganiom 
prawa — sprawa jego w kilku dniach 
może być pozytywnie rozstrzygnięta“.

Ś.p. Hel. Jabłonowska. W War­
szawie zmarła ś.p. Helena z Ośnia- 
łowskich jabłonowska, żona sena­
tora, redaktora Wład. Jabłonowskie­
go, wybitnego publicysty i działa­
cza Stron. Narodowego.

W Płocku Antoni Wiśniewski 
(ul. Kochanowskiego róg Gniaz­
dowskiego) skazany został przez 
Starostwo Płockie ns 3 miesiące 
aresztu za brudy w swej posesji, 
już po raz 8 my. Czy nie lepiej 
doprowadzić posesję do porządku?

•Poza tym drugi krzyż ma być 
wzniesiony w Belcbite, które otrzy­
mało przydomek .miasta męczenni­
ków".

Nuncjusz apostolski rozdzielił w 
imieniu Ojca św. zapomogi biednej 
ludności.

został odwołany. 

Zlot Sokolstwa Polskiego, który
Dziś po południu powraca do odbyć się miał w , pierwszych dniach 

Płocka J.E. ks. Bislutp L. Wetmań- czerwca b.r. we Lwowie, został z 
Ai, który od 14 bm. odbywał wizy- przyczyn od organizatorów niej«rfeż»-.

kanoniczną dekanatu pułtuskiego. nych odwołany. ? Piątek

Polacy w CzEChosłowacji M
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Młodzież polska wręczyła ryngraf 
bohaterskiemu generałowi Moscardo.

Na Kongresie Eucharystycznym 
w Budapeszcie narodową i katolicką 
Hiszpanię reprezentuje gen. Moscardo, 
słynny dziś w całym ś w i e c i e 
dowódca obrony Alkazaru. On to, 
gdy mu czerwoni dali do wyboru 
albo życie ukochanego syna, albo 
poddanie się, przez telefon polecił 
synowi oddać duszę Bogu dla ocale­

nia honoru Boga i Ojczyzny. Zna­
ne są późniejsze dzieje obrony Alka* 
żaru, tego nowożytnego Zbaraża hi­
szpańskiego.

Temu to gen. Moscardo w ub. 
czwartek wręczyła polska młodzież 
akademicka za pośrednictwem Sodali- 
cyj Mariańskich kopię ryngrafu jasno* 

górskiego z następującym napisem po 
łacinie:

Defensor! arcis Alcazar impaüid 
Filio Mariae addictisimo 
Generali losepho Moscardo 
luventus Academica 
totius tpoloniae

Budapestlni
XXVI Maii MCMXXXVIII 

Powyższy rýngraf poświęcił w 
czasie ostatniej pielgrzymki akademic­
kiej na jasną Górę ks. biskup Szla­
gowski.

Na Kongresie w Budapeszcie 
młodzież polska zamanifestowała więc 
wspólnotę ideałów współczeanej 
Europy, t. j. katolicyzmu, nacjonaliz­
mu i bohaterstwa.

Anglio i Francjo solidaryzują sie zCzechosłowacJa.
Jak utrzymują w francuskich 

kołach politycznych, posłowie cze­
chosłowaccy w Paryżu i w w Lon­
dynie dr. Osesky i Jan Masaryk 
zawieźli do Pragi zapewnienia rzą­
du brytyskiego i francuskiego peł­
nej solidarności z rządem czecho­
słowackim oraz szereg przyjaznych 
rad i uwag. Rząd francuski śledzi 
z wielką uwagą dalszy rozwój 
sytuacji i jest w stałym kontakcie 
z ambasadorami Stanów Zjedno-

wiednim stopniu wzmocnione.
Obecna sytuacja jest bardzo po 

ważna. Przyszłość jest poważnie 
zagrożona. Ale nic jeszcze straco­
nego. Trzeba tylko uzupełnić do­
tychczasowe braki i przekuć duszę 
narodu francuskiego.

Nie można dopuścić do tego, 
aby jedność Francji miała się do­
konać dopiero w chwili naruszenia 
granicy kraju przez wojska obce.

Magdeburg ofiarował
fikcyjny dom uwięzienia Marzałka Piłsudskiego.

Ciekawe uwagi na temat domu 
magdeburskiego, w którym był wię­
ziony Marszałek Piłsudski, zamieszcza 
ostatni numer „Woli i Czynu-. Autor 
artykułu „Legenda Magdeburga“ twier­
dzi, źe dom, który ofiarowali komba­
tanci niemieccy kombatantom polskim, 
nie jest więzieniem Piłsudskiego, że 
zatem przewożenie go do Polski mija 
się z celem.

„Hy chcemy chleba

Dom w Magdeburgu poda 
Niemcy juz dawno rozebrali, a pm 
.Mana Wielopolska przywiozła , 
roku 1935 córkom Marszałka, Wat 
dzi i Jagódce, prezent w postaci ce­
gły z rozebranego domu Komendaa- 
ta, w którym był więziony w Majda, 
burgu...“

."wołają (fl QJieíiií
Zamiast chleba hitlerowcy dają im... obóz koncentracyjny.

W Wiedniu w ostatnich dniach 
doszło do burzliwych demonstracyj 
z powodu ograniczeń, wprowadzo­
nych do przydziału żywności. 
Demonstracje przybrały tak groźne 
rozmiary, że policja, nie mogąc 
opanować sytuacji, zwróciła się o 
pomoc do wojska. Wojsko likwi­
duje demonstracje i wysyła maso­
wo wiedeńczyków do. . obozu kon­
centracyjnego.

A no, teraz dopiero zaczynają 
wiedeńczycy odczuwać na własnej 
skórze rządy Berlina i Hitlera, któ“ 
rego tak entuzjastycznie witano. 
A co będzie dalej? Rozgoryczenie 
w Austrii powiększa jeszcze to, 
że masowo przyjeżdżają do Austrii * i

wia p. sędzia R. Gogolewski, prezes 
Paraf. Zarządu Akcji Kat., podno­
sząc wielką rolę A. K. w obronie 
wiary przed nowoczesnym pogan« 
stwem Zachodu i barbarzyństwem 
bezbożnego Wschodu. Dziewczyn 
ka z ochronki parafialnej wygłasza 
miły wierszyk i wręcza Dostojne­
mu Gościowi wiązankę kwiatów.

Po przemówieniach K*. Biskup 
wita się z przedstawicielami władz
i wojska. Procesja rusza ku Ko­
legiacie ze śpiewem „Kto się w 
opiekę f przeplatanym dźwiękami 
wojskowej orkiestry.

Ulice wysypane piaskiem; wszyst­
kie domy katolickie udekorowane, 
tłumy ludności w świątecznym na­
stroju. Znać, że całe miasto wy­
legło na powitanie Ks. Biskupa.

Szczególnie została udekorowa­
na ulica prowadząca bezpośrednio 
do Kolegiaty. Rozwieszone wokoło 
wieńce. Iluminacja, Las flag na­
rodowych i papieskich. Mimowoli 
przypominały się tutejsze uroczy­
stości kongresowe K. S, M i z 
przed dwóch lat. Tymbardziei, że 
przewodniczącym Sekcji Dekoracyj­
nej* w obydwu wypadkach był p. 
insp. Al. Duszczyk, a pomagali mu

mieszkańcy Prus, co jeszcze bar- 
dziej pogarsza sytuację żywnością, 
wą w Austrii.

Miw lot mil llMu
Wielki lot majora Makowskiego 

z Ameryki do Polski pochłonie 
około 70 tysięcy złotych. Koszty 
transportu wielkiego samolotu 
,,Lackheed Electra" drogą morską 
wyniosłyby około 30 tysięcy 
złotych.

..Powili1' M«i Ï Dlioll
czonych, Polski i Rosji Sowieckiej

Prasa francuska wyraża pewne 
rozczarowanie z powodu zimnego 
i wstrzemięźliwego stanowiska rządu 
polskiego. Równocześnie zwraca 
się w Paryżu uwagę na fakt, że 
prasa niemiecka prowadzi ostrą 
kampanię już nie tylko przeciwko 
Czechosłowacji, ale również prze­
ciwko Anglii,

Marsz. Petain o zbrojeniach

Przemawiając na bankiecie wy­
danym z okazji zakańczenia kon­
gresu kombatantów unii narodowej 
w Caen. marszałek Petain oświad­
czył, że podczas gdy armia nie­
miecka została w niebywałych roz­
miarach powiększona, francuskie 
siły zbrojne nie zostały w odpo

I Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu płockiego ;

PŁOCK, Plac Marsz. Piłsudskiego Nr. 2, Tel. 10-43. 1
K. K. O.

zgodnie z rozporządzeniem Ministra Skarbu płaci następujące odsetki: 

od wkładów na każde żądanie 4u/„
z I miesięcznym wymówieniem 

osztzednośdowych: :
Na rachunkach czekowych i bieżących płaci od 2 do 3l/a‘t. 

Kasa przyjmuje oszczędności już od I zł. — Wydaj« pożyczki, 
udziela kredytu, załatwia inkaso i zlecenia giełdowe.

Loket ponad zł. 1300.000.
K.K.O. zapewnia bezpieczeństwo! Korzyść! Tajemnicę!

Premier gen. Sła woj-Składkow* 
ski przyjął posłów żydowskich: 
Sommersteina, Rubinsteina i Minc* 
berga.

Żydowska Agencja Telegra« 
ficzna donosi o tej audiencji, co 
następuje:

„W czasie przyjęcia delegacji 
Źyd. Koła Parlamentarnego wdn. 
24 b. m. oświadczył p. prezei 
Rady Ministrów, generał dr- Felic­
jan Sławoj Składkowski, źe p. Pa* 
procki wygłosił referat w sprawie 
żydowskiej na posiedzeniu Rady 
Naczelnej Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego nie w charakterze lófr 
równika działu spraw narodowo* 
setowych w prezydium Rady Mi­
nistrów, lecz wyłącznie jako osoba 
prywatna“.
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Wlzytuda kanoniczna
w Pułtusku.

Już dziewięć lat upłynęło od 
ostatniej wizytacji kanonicznej de­
kanatu pułtuskiego. To też nic 
dziwnego, że wszystkie parafie tego 
dekanatu, a w szczególności sam 
Pułtusk, z wielką radością przygo­
towały się i oczekiwały na przy­
bycie Ks. Biskupa.

Już na granicy parafii pułtuskiej 
w dniu 14 maja b. r. mieszkańcy 
wsi Płocochowo przybrali piękną 
bramę, przy której zebrali się licz 
nie: dzieci szkolne wraz z nauczy­
cielką, druhny i druhowie z miejsco­
wego zastępu K. S M., najstarsze­
go w parafii, oraz mieszkańcy oko­
licznych wiosek.

Z Pułtuska na granicę parafii 
wyjechali: ks. prał. J. Michnikow­
ski, dziekan i proboszcz parafii 
pułtuskiej, p. Bogdan Kaczorowski, 
starosta pułtuski, i p K. Dłużew- 
ski, prezes Dek. A. K.

O godz. 16 J. E. Ks. Biskup L. 
Wetmański w towarzystwie ks kan. 
W. Jezuska stanął na granicy pa­
rafii pułtuskiej. Dostojnego Gościa 

w imieniu gospodarzy powitał p. 
Kołaczek, dawny druh K. S. M. 
m. Powiedział m. i. .Jak szeroką 
jest ta brama, tak serca nasze roz­
szerzyły się na przyjęcie Ciebie, 
Najdostojniejszy Księże Biskupie!“ 
Podają chleb i sól. Po przywita­
niu się z władzami J. Ekscelencja 
w otoczeniu banderii rusza w stro­
nę Pułtuska.

Na rogatkach miasta przyłącza 
się banderia miejskich rolników. 
J. E Ks. Biskup wysiada przy 
bramie triumfalnej, zbudowanej na 
ul. Warszawskiej obok stacji auto­
busowej. Brama piękna, ozdobio­
na godłami miasta, flagami papie­
skimi i narodowymi. Przed bramą 
duchowieństwo z dekanatu pułtus­
kiego i sąsiednich, przedstawiciele 
władz, wojska z p. ppułk. Polla- 
kiem na czele; za bramą kompania 
honorowa miejscowego pułku, brac­
twa, organizacje i wszystkie szko­
ły pułtuskie. Procesja ustawiona 
na przestrzeni kilometra. Panuje 
wzorowy ład i porządek, dzięki 
sprawnej działalności Sekcji Po­
rządkowej z p. mjr. Wolskim i p. 
Moszyńskim, powiatowym kom. PP. 
na czele. Orkiestra pułkowa gra 
uroczysty marsz, poczym przema­

dzielnie pp : Bochenek, Skowroó* 
ski, Hejne, p. Szymański, kiff» 
elektrowni miejskiej, nacz- Sero* 
czyński i robotnicy z Chrzesajo* 
skiego Związku Zawodowego.

Na progu prastarej świątyni 
biskupów Giżyckich, Noskowskich 
i Załuskich — prepozyt kapitw 
Pułtuskiej, ks. prał. J. Michalko* 
ski wręcza klucze Dostojnemu W* 
zytatorowi. Przy śpiewie 
Sacerdos“, wykonanym przez cb® 
parafialny pod bat. p. St. Dziew#* 
kiego, wkracza Ks- Biskup ** 
świątyni, lśniącej czystością» 
niałością ołtarzy i pomników, 
prowadzonych przez EilkukW 
restaurację do rzadko spotykany® 
form artystycznych. To o*** 
troskliwej działalności 
parafii pułtuskiej, ks. prałat» J- M#* 
nikowskiego. >

Ks. Biskup wita parafian P* 
tuskich, dziękuje im za zewD^í 
oznaki ich żywej wiary i 
cel swego przybycia. Zainst«0 
ne megafony roznoszą jw? 
aż hen w ulice miasta. 
aięczne rzesze wiernych z 
oddechem słuchają płomień®^ 
’,ów- c.i»
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Magna Spes Ecclesîae Kielcensis1 Polskim
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Specjalny cennik bezpłatnie.

C.A*

ktadkow- 
dowskich: 
a i Minc*

delegacp 
go w dn. 
). preza 
dr. Felic* 
że p. Pr 
v sprawie 
niu Rady 
zenie Nr 
erze kie 
arodowo 
Rady Mi­
ko osoba

Telegra* 
iencji, co

Realizując hasło „Przygranicze- 
nie pancerzem Rzeczypospolitej** 
jedna z najlepiej zagospodarowa* 
nych gmin powiatu ciechanow

warstw społeczeństwa świeckiego 
Nikomu nie ujmując, można śmiało 
powiedzieć, iż wartościami osobis­
tymi wyróżniał się z pośród kapła­
nów i, już przed nominacją na 
biskupa, był chlubą swej diecezji.

Na pytanie, jak dawno tu robią, 
otrzymuję odpowiedź, że całe lato 
ubiegłego roku i w tym od 14 
marca,

A gdzie podziała się ta zabyt­
kowa dzwonnica? pytam. O, już 
dawno na cmentarzu, lecz nie po­
grzebana, ale służy obecnie za dom 
przedpogrzebowy. Idę do Domu 
Katolickiego. Duża sala i scena, 
galeria, kiosk parafialny, za sceną 
mniejsza sala i obok z okrętowa­
nymi oknami pomieszczenie dla 
agencji pocztowo* telegraficznej. Roz 
glądam się po wsi i zapytuję jed­
nego z przechodniów o różne 
szczegóły, a ten mi wyjaśnia, źe 
mamy jeszcze dom Ludowy, szko* 
lę jednoklasową, a niedługo ma 
stanąć 3 klasowa, Straż Pożarna, 

jednym z tych „dwunastu“, którzy 
w wielkiej tajemnicy przed resztą, 
stanowili grupkę zakonspirowanych 
patriotów, prowadzili pracę naro­
dową, a co roku gromadzili się w 
Warszawie, by tam intensywniej na 
duchu się podnieść, niejako odpra­
wić „polskie rekolekcje**.

Z czasów Seminarium Duchow­
nego, koledzy Nominata zachowali 
o nim jaknajmilsze wspomnienie: 
był usłużny, wesoły, szczęśliwie 
łącząc z tymi zaletami godność i 
powagę klerycką.

We Francji, przez lat pięć, 
sprawując obowiązki proboszcza 
20.000 parafii polskiej w Bruay-les- 
Mines, założył 4 ochronki dla dzie­
ci polskich, energicznie popierał 
szkolnictwo, sprowadzając nauczy­
cieli z Polski, zyskał sobie wdzięcz­
ną pamięć wszystkich Rodaków, 
szukających chleba w twardym 
trudzie na ziemi obcej. Już w tym 
czasie Rząd polski, zarówno jak 
Rząd francuski, nader życzliwie 
oceniał zasługi ofiarnego Społecz­
nika, uznając jego takt i wpływ 
na masy robotnicze.

Jako dyrektor Akcji Katolickiej 
w Płocku umiał sobie, choć nie 
zawsze sprzyjały warunki, zdobyć 
nie tylko pełne zaufanie swego 
Biskupa, lecz ponadto zyskać nad­
zwyczajny mir wśród współpra­
cowników oraz jaknajszerszych
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Kółko rolnicze, Kasę Stefczyka, 
skład mąki, 2 mleczarnie, 3 skle­
py i różne organizacje kulturalno- 
oświatowe. A kto tutaj taki ruch 
robi, źe tyle zmian nastąpiło, za­
pytuję niby od niechcenia. Á to 
pan nie wie, że to ks. proboszcz 
od czasu, jak nastał tak nas dźwi­
ga do góry, że cała okolica z po­
dziwem się patrzy i już na dobre 
zaczyna nam zazdrościć? A co 
zamierzacie dalej robić, pytam za­
ciekawiony. Zafrasowany nieco 
mój rozmówca po chwili odpowia­
da, o tern najlepiej objaśni pana 
ks. proboszcz, ja powiem tylko, źe 
do kościoła potrzebne aą organy 
i .malowanie, a w Domu Katolic­
kim mają być różne zebrania 
i kursy dla gospodarzy, gospodyń, 
służby, dzieci, ale to rozpocznie 
się dopiero jesienią. gdyż dotąd 
to ks. proboszcz musiał sam tylko 
przemawiać w niedziele i święta 
w kościele po nabożeństwie do 
różnych stanów. Życząc jaknaj- 
większego rozwoju dla Mokowa, 
pożegnałem przygodnego informa­
tora. Znając nieco dawniej Mo- 
kowo, obecny jego stan, znajduję 
słuszność w zapatrywaniu się władz, 
źe Mokowo może i powinno być 
naprawdę ośrodkiem wzorowym- 

1 wierzę, źe do tego dojdzie.
A. Z.

skiego, Grudusk, zaprosiła do sie­
bie rolników z gmin, położonych 
na samym pograniczu powiatów 
przasnyskiego i mławskiego, celem 
zapoznania ich ze swym dotych­
czasowym dorobkiem na polu 
spółdzielczości.

W związku z tym udała się do 
Gruduska wycieczka ok. 50 gospo­
darzy i kilka gospodyń, w której 
wziął również udział starosta mław­
ski, p. Stwik.

Wycieczka zwiedziła lokale 
kasy spółdzielczej, mleczarnię oraz 
nowobudujący się budynek drugiej 
mleczarni i spółdzielnię „Rolnik“, 
przyczyni zapoznano się szczegó­
łowo z działalnością kasy oraz jej 
wpływem na rozwój spółdzielczoś­
ci mleczarskiej.

W planie na rok przyszły prze­
widuje się dostosowanie mleczami 
do wyrobu kazeiny.

Komendant mazowieckiego 
Okręgu Straży Granicznej, p. in­
spektor Chmura Jakób w przemó­
wieniu swym podkreślił potrzebę 
zbiorowego, planowego Í zgodnego 
działania w kierunku podźwignię- 
cia wsi polskiej, szczególnie na 
pograniczu mazowieckim, gdzie w 
niezwykle ciężkich warunkach musi 
ona jak najlepiej reprezentować 
naszą tężyznę i dobrą gospodarkę 
wobec północnego sąsiada.

Po południu zwiedzono pod 
przewodnictwem p. Wład, Olszew­
skiego wzorowe gospodarstwo rol­
ne p. Fortunata Morawskiego we 
wsi Sokołowo.

Piękna, patriotyczna inicjatywa 
Gruduska winna znaleźć licznych 
naśladowców. (A.P.)

Ci, którzy go znali, którzy ce­
nili go i kochali, cieszą się i smu­
cą dziś z jego awansu. Cieszą, że 
stało się zadość najsłuszniejszej 
sprawiedliwości. Smucą, że od 
nich odejdzie.
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Nuncjusz Papieski skierował do 
Biskupa Kaczmarka nader aer 
By list, w którym wyraża się 

im, jako o „wielkiej nadziei 
icioia kieleckiego*. 
Istotnie, diecezja, której Nomi- 
ma paaterzować, licząca z górą 
000 wiernych, położona w naj- 
liwszym punkcie Rzpltej, sta­
jąca częściowo teren C. O. P 
dłuższego już czasu pozbawio- 
raądów biskupich, liczy na 

_ ęśhwą rękę" nowego Sternika, 
j. E. Ks. Biskup Dr. Kaczma- 
jest człowiekiem młodym, re­

jowo młodym wśród Biskupów 
kich. Ma zaledwie 43 lata, 
nacza się energią; w zamysłach 
kojny i stanowczy, w obejściu 
ize pełen prostoty i pogody, 
ysł żywy o szerokich i nowo- 
nych horyzontach, szczęśliwie 
olił pierwiastki kulturalne Za 
u z pierwiastkami rdzennie 

kimi.
Urodził się na Mazowszu, choć 
naty jego pochodzą z Wielko 
ki. Jako młodzieniec, kończy 
inarium Nauczycielskie w Wy- 

ślinie, poczem zostaje zamiano- 
y na stanowisko w Nieszawie, 
a jego zwraca się atoli ku 
łowi kapłańskiemu. Ukończy w- 
klasę siódmą i ósmą w Liceum 

ckim, jako 23 letni kandydat 
za się do Seminarium Du- 

wnego w Płocku, zaś w roku 
3 zostaje wyświęcony na ka­
na.
Wybitne zdolności młodego 
dza zwróciły nań uwagę przę­

dnych. To też niebawem, za 
decyzją, udaje się ksiądz Cze- 

Kaczmarek do Lille, we 
cji, na uniwersytet, by tam 

yć studia społeczne. Praca 
doktorska p. t. ,L'Emigration 

onaise en France" została na- 
zona złotym medalem przez 

d francuski.
W roku 1928, zwiedziwszy u- 
ednio dokładnie całą Europę, 

ca Ks. Kaczmarek do kraju, 
ie przez J. E. Ks. D-ra Anto-

J. Nowowiejskiego, Biskupa 
zji płockiej, zostaje mianowa- 

, kolejno, asystentem kościelnym 
tolickiego Stów. Młodzieży mę- 
j i dyrektorem Diecezjalnego 
ytutu Akcji Katolickiej. Na tym 
tnim stanowisku przetrwał lat 
więc, rozwijając światłą, wy- 
dą i pełną polotu działalność.

Nie było tajemnicą dla nikogo, 
życzliwości i uznania znajduje 
Kaczmarek zarówno u swego 
upa Ordynariusza, jak i u in­

ek Książąt Kościoła w Polsce, 
ynając od J. Em. Ks. Kardy- 

a Prymasa. Mimo młodego wie- 
atał się dość szybko jedną z 
owych postaci Akcji Katolic- 

Í w naszym kraju. Jego spręży 
ić w realizowaniu wskazań Sto- 

Apostolskiej, jego synowska 
iność na każdy zew św. Piotra, 
użyły mu łaskę Nuncjusza 

pieskiego, a nawet samego Pa­
ta Uczestnicy ostatniej piel- 
ytnki polskiej do Rzymu byli 
zuszeni objawem szczególnych 

teresowań, jakie dla osoby 
■złego Arcypasterza kieleckiej 
ezji raczył okazać Najwyższy 
rz Kościoła świętego.

Obok zalet umysłu, wykazuje 
*■ Biskup Kaczmarek cenne przy- 
**y serca. Już jako student Se- 

Nauczycielskiego był on 

Bill! ffli ira Wiqi
Instytutu Muzki Kościelnej.

W drodze z pielgrzmką włoską 
na Kongres Eucharystyczny w Bu­
dapeszcie zmarł nagle na stacji w 
Boloni opat benedyktynów Paolo 
Ferretti, od roku 1922, prezes Pa­
pieskiego Instytutu Muzyki Kościel­
nej w Rymie, gdzie jednocześnie 
wykładał historięiśpiewu gregoriań 
skiego, paleografię i muzykologię 
gregoriańską.

Zmarły był także prokuratorem 
generalnym kongregacji benedyktyn 
sltiej w Subiaco pod Rzymem.

ffilll
cowakiego 
pochłonie

Koszty 
samolotu 

ą morską 
tysięcy

Wzorowa wieś Mokowo 
(Korespondencja własna „Głosu Mazowieckiego“).

Słyszę od władz starościńskich 
i samorządowych pow. lipnow- 
skiego, że „Mokowo gm, Chalin, 
upatrzyliśmy na wzorową wieś 
w przyszłości“. Pytam: dlaczego? 
„Ponieważ wykazało wielką żywot­
ność, dzisiaj damy mu należne 
poparcie.“ Zaciekawiony jadę na 
miejsce. Zdaleka widnieje na tle 
w kulturze utrzymanych pól, na 
nieco wzniesonym terenie, wśród 
zabudowań kilku łączących się 
wsi sylwetki kościoła o jaskrawo- 
czerwonej barwie rzymskiej da­
chówki. Kościół murowany w stylu 
nowoczesnym z wieżyczką pośrod­
ku i oryginalnym frontonem. Par­
kan z cegły, a w nim góruje miła 
dzwonnica. Na cmentarzu gę­
sto posadzone drzewka, jakby już 
kilka lat temu rosły. Obok par­
kanu Dom Katolicki murowany z 
drzewianym tremplem. Wchodzę 
do wnętrza kościoła. Uderza lekkie 
lukowe sklepienie i wielki ołtarz, 
tonący w zieleni, W kaplicach 
murarze wykańczają 2 ołarze bocz­
ne.

, 121.
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Płock, ul. Warszawska 40 tel. 11-15.

yoc

wygrali, 
złotych,

Następnie delegacja wsiadła do 
łodzi i popłynęła do krzyża pod 
Ośnicą, gdzie złożyła wieniec.

Ze względu na budowę bulwa­
ru i trudny z tego powodu dostęp 
do przystani; uroczystość otwarcia 
sezonu tegorocznego odbyła się w 
skromnych ramach.

idziel 
niedz

D

p. Kawiecki, który wręczył następ­
nie w imieniu Zarządu żetony za 
najlepsze wyniki w roku ubiegłym 
panom: majorowi Stankiewiczowi, 
Rudkowskiemu, (Łabińskiemu i 
Szarzało.

skiego ogłosiła, że w październiku 
r. b. odbędą się licytacje niżej wy 
mienionych majątków ziemskich 
za zaległe raty nalążące się Towarzy 
stwu w powiecie lipnowskim: Bał- 
dowo, Bogucin, Chalin, Choczeń, 
Ciołuchowo i Głuchowo, Czarne, 
Dyblin, Działyń, Grochowalsk, Jó­
zefowo, Kamienie Kamienice, Ko- 
lankowo, Kurowo, Ligowo, Lażyń, 
Mystkowo Małe, Mystkowo Wiel­
kie, Nasiegniewo, Niedźwiedź, Obro 
wo, Ograszka. Osiek, Ośmiałowo, 
Tulibowo, Wierzbick, Witkowo, 
Zaduszniki, Zakrzewo, Zarzeczewo 
Nowe, Złotopole, Zlowody i Zem- 
bowo.

Po południu na przystani Wio­
ślarskiej nastąpiło podniesienie 
bandery. Dokonał tego aktu przy 
odpowiednim przemówieniu wice­
prezes Towarzystwa Wioślarskiego,

KAMIONKI, pow. płocki.

Echa uroczystości 3-ciomajo- 
mych. Już na tydzień przed uro­
czystością 3 maja dało się słyszeć 
w sali Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Kamionkach przygotowania do uro­
czystości 3 majowej. To dzieci 
szkolne pod kierownictwem miejsco­
wego nauczyciela p. J. Kleniewskiego 
czyniły energiczne przygotowania do 
akademii. Do pracy stanęła także 
Ochotnicza Straż Pożarna i młodzież 
tutejsza. W święto 3 maja wieczo­
rem sala miejscowa, gustownie ude­
korowana, wypełniona po brzegi.

Program wypełniły dzieci, straża­
cy i młodzież. Burze oklasków były 
dowodem, że akademię wykonano 
ładnie i interesująco. Tak to w imię 
Boga i Oiczyzny, w imię wiary i do­
brej sprawy, pracują ludzie dla idei 
Poprzez dziesiątki lat niewygasła w 
narodzie iskra miłości Boga i Ojczy­
zny, ale przeciwnie wzmogła się i 
spotężniała. Dziś naród cały zrozu­
miał znaczenie konstytucji. Dziś do­
ciera i do ludu wiejskiego świadomość 
znaczenia konstytucji. Na wsi szerzy 
tę oświatę duchowieństwo i nauczy­

cielstwo. U nas dużo pracy w tę 
sprawę wkłada p. nauczyciel J. Kle- 
niewski. W dniu 3 maja przygoto­
wał on ludzi do uroczystego obchodu 
rocznicy i święcenia konstytucji 3 
maja i do sumiennego spełniania 
obowiązku polskiego obywatela i ka­
tolika. H.L.

19.30—„Po staropohku. Koncert i 
rywkowy. 21.00—Audycja dla a 
21.10 —Muzyka taneczna. 2220 
Recital skrzypcowy Roberta Soda

> sklepi 

bota 
edziel

W. ub. czwartek odbyła się w Pło 
cku uroczystość otwarcia sezonu 
Wioślarskiego płockiego Tow. 
Wioślarskiego. Rano członkowie 
Towarzystwa i zaproszeni goście 
udali się ze sztandarem do kaplicy 
gimnazjum żeńskiego na nabożeń* 
stwo. Mszę św. odprawił ks. W. 
Mnich.

ZADUSZNIKI, pow. lipnowaki.
Nowy proboszcz. W niedzielę 

22 b.m. odbyła się w Zadusznikach 
uroczystość ingresu nowego proboszcza 
ks. Walentego Zawiszy.

W uroczystości wzięli udział liczni 
parafianie oraz duchowieństwo oko­
liczne.

RACIĄŻ, pow. sierpecki.

Akuszerka skazana. Płocki 
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Sierpcu skazał akuszerkę Mariannę 
Lakowską z Raciąża na 2 lata wię­
zienia z pozbawieniem praw publicz­
nych i wykonywania zawodu akuszerki 
na lat 3.

Akuszerka została ukarana za nie­
dozwolone praktyki, przyczym 
przy spędzaniu płodu u zamęż­
nej Czesławy Cichaczewskiej ze wsi 
Witkowo-Pawlaki gm. Stroźęcin (pow. 
płoński) spowodowała śmierć Cicha­
czewskiej.

LIPNO.

Licytacja majątków. Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego Ziem­

dującą rolę w ich dotychczasowym 
trybie życia. Na pięć osób, wy­
grały trzy panie. Jest to znamien­
ne, gdyż podczas ubiegłego ciąg­
nienia cieszyły się panie 
nymi względami losu.

Dziś kcźdy z tych, co 
jest posiadaczem 160.000 
dzięki temu, że los podzielony zo­
stał na pięć części. Przyszłość 
należy do nich i do tych, co wy­
grają w rozpoczynającej się czter­
dziestej drugiej Loterii.

Trzeba się tylko pospieszyć z 
nabyciem losu do pierwszej klasy, 
bo ciągnienie zaczyna się 22 czerw­
ca r. b.
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7.15— Audycja poranna. 9,W ___
Transmisja z Międzynarodowego K 
gresu Eucharystycznego w Budapt
cie. Mszę św. celebrować bd ■ - 
ks. Kardynał Legat Papieski. 10.K V ft 
Muzyka z płyt. 12.03—Poranek rj B St 
foniczny z Parku Paderewibt Kku 
13.00 .Książki mojego drieciirti L) 0 
szkic literacki. 13.15—Muzykant >piecl 
dowa ze Lwowa. I 5.00 — Adj Kędzi 
dla wsi. 16.30 Powszechny Tl brani 
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22.00 — „Letni wieczór w Wr 
wie“, audycja muzyczna.
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WĄTROBY, PRZY KAMIENIACH “
WYCH, WZDĘCIU BRZUCHA 00# 
NIU SIĘ, LUB SKŁONNOŻCIACHDOI '-Zl 
PARCIA, stosuje się: „SZWAJUBÍ 1 Prz 

GORZKIE ZIOŁA" — Greckie?«, 
ralny łagodny środek przeczysz^ 
ułatwiający funkcje organów 
stosowane również przy nadmieni • 
tości.

Skład i Wytwórnia Mebli

Stefan DUTKOUSKI
PŁOCK, ul. POW. Nr. 7, teł. Nr. 10-83.

I MEBLE stylowe i nowoczesne.
I URZĄDZENIA BIUROWE, szkolnr

Artystyczne prace kościelne. 
Wykonanie całych wnętrz mieszkań. 
Meble pojedyncze oraz kozetki —

I CENY BARDZO NISKIE. —

^Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 25.V1.32 i- 0 

waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dł U. R. P. Nr. 62 poi. & 
Urząd Skarbowy w Płocku podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 6 . 
1938 r. o[ 1 '? __
licytacja w 1-ym terminie u PP. Sikorskiego i Załęskich w maj. 
gm Miszewo Murowane na następujące towary: 170 kupek gałc° 0 
wych na zł. 850.

Towary wystawione na licytację można oglądać na 
w dniu licytacji.

MILION DLA WILNA
Szczęście uśmiechnęło się niezamożnym.

Szesnasty z kolei, a pierwszy 
według nowego podziału losów na 
pięć części, milion złotych padł w 
ostatnim dniu ciągnienia czwartej 
klasy czterdziestej pierwszej Lo­
terii Klasowej na nr. 128.215 w 
Wilnie.

Czytamy często o trudnościach, 
jakie przeżywa Wileńszczyzna, to 
też milion ten będzie miał szcze­
gólne znaczenie dla gospodarstwa 
miejscowego i przyczyni się w 
dużej mierze do podniesienia do­
brobytu ludności tej części naszych 
Kresów. Powstaną nowe warszta­
ty pracy, które licznym rodzinom 
bezrobotnym zapewnią możność 
zarobkowania.

Nie posiadamy jeszcze dokład­
nych szczegółów, dotyczących osób, 
obdarzonych tak szczodrze przez 
fortunę. Na razie wiadomo tylko 
tyle, źe są to osoby niezamożne, 
dla których kapitał odegra decy-

Za

miejsc0 ip0“* lipci

ROSZKI
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Do Mieszkańców miasta Płocka—odezwa

Be ' »Hepa,

kwietni.

Zebrania
na

na

ką

Viadomošci potoczne

Pro gram:

ZDB0Í

włas.

Pożar o Gorzechottie.

ałęa o*

będzie się Nadzwyczajne Walne 
branie członków Stów. Kupców

w Pozu 
pt. 21.00 
ia ze Lff?

Główna uroczystość odbywać się 
będzie

MucM 
ilu z [ 

Koncert 
xja dla* 1 
a. 2220 
ertaSoda

PBZY SWĘDZENIU GUŁA i WYRZU- 

ŁCH SKÓRNYCH osuje się KREM 

GĄ8ECKIEGO, preparat usuwają- 
> wady naskórka tak u dorosłych jak 
u dzieci.

Zarząd Tow. Gimn. .Sokół“ — 
^je do wiadomości — że w da. 
Jpca r.b. organizuje wielką zabawę 

Aczoną z wyjazdem statkiem luksu­
sy110 do Brwilna. Wycieczka cało-

Specjalny Komitet — upro- 

r,»iem wycieczki — oraz programem,

kwietnia

ma. 11.00 
h. 11.15 
.03—Au* o .
„Co by h Są to już ostatnie matury, 
dęci I6.Û 
r wykom 
iwskiej. 17 
. 18.10

5 Fiaty). Samochody uruchomio-
1 zostaną z dniem I czerwca.
Furgony konne zostaną całkowi 

s wycofane.

X Wielka różnica, W Urzę- 
de Pocztowym w Płocku w o- 

L Ł enku Nr. 7 są sprzedawane me- 
iłosuMs >lę za dłu oletnią służbę. Cena 

kiego medalu na wstążce wraz 
ZDBOł kompletem w Urzędzie
igą| cfi >cztowym wynosi 1.80 zł. Taki 
[XCH tíU ® medal w sklepie żydowskim 
[HAi (jpg Xztuje... zł. 3.

Czas najwyższy, aby i ta bran- 
przeszła nareszcie w ręce pol-

i miasta Łęczycy, 
Strzelców Konnych 

„Ziemi Łęczyckiej“ 
najpięk-

Przejazd w jedną stronę — 25 gr., 
w obie strony — 50 gr. Zaleca 
się wcześniejsze zajmowanie miejsc 
w autobusach, by uniknąć niepo­
trzebnego tłoku.

Zaznaczyć należy, że uroczys­
tość odbędzie się punktualnie i ści­
śle według programu, który poda- 
jemy wyżej.'

28 maja 193g r.

Msza św. żałobna w

X Nadzwyczajne walne zebra
• Stów. Kupców Polskich w 
ocku W dniu 30 bm. (poniedzia- 

jum

Dnia 26 bm. w zagrodzie braci 
Ignacego i Stefana Lendzionów 
we wsi Gorzechowo (gm. Brudzeń 
pow. płocki) wybuchł pożar. Spło 
nął stary dom. Straty poszkodo­
wani obliczają na 3000 zł. Przyczy 
na pożaru narazie nieustalone.

Podczas ratowania sprzętów 
domowych Stefan Lendzion uległ 
silnemu poparzeniu Przewieziono 
go w stanie ciężkim do szpitala 
św. Trójcy w Płocku.

X Rozdanie matur w gimnaz- 
ch W tyeh dniach odbywa się 
lawanie matur w gimnazjach ploc

i ul. Kochanowskiego i Gniazdow­
skiego.

2) Poczty sztandarowe Związków 
Sfederowanych, Cechów oraz wszel­
kich stowarzyszeń ustawiają się w okół 
Ołtarza Polowego na Lotnisku.

3) Rada Miejska i Magistrat zbie­
rają się przy Bramie Powitalnej na 
Rogatkach Warszawskich.

4) Reprezentanci społeczeństwa za 
zaproszeniami zajmują miejsca siedzą­
ce na Lotnisku.

5) Organizacje społeczne zajmują 
przewidziane dla nich miejsca.

6) Publiczność zajmuje przygoto­
wane dla niej miejsca na Lotnisku:

Godz. 11 — Krótkie powitanie 
Marszałka Edwarda Śmigłego -{Rydza 
przy Rogatce Warszawskiej przez 
Prezydenta Miasta, Radę Miejską 
i Magistrat (wręczenie chleba i soli).

Godz. 11.15 — Przegląd wojska 
Lotnisku.
Godz. 11.20 — Msza Polowa na 
Lotnisku.
Godz. 12.15 —poświęcenie i wrę­

czenie sztandaru p. S. K.
Godz. 12.45 — Wręczenie 4 c. 

karabinów maszynowych przez społe« 
czeństwo ziemi Łęczyckiej.

Godz. 12.50— Dekoracja odzna- 
pułkową.
Godz. 13.10 — Defilada pułku.
Godz. 13.30 — Wręczenie Dy­

plomu Obywatela Honorowego miasta 
Płocka i miasta Łęczycy Marszałko­
wi Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi na 
Ratuszu.

X'Samochody dla poczty już 
ideszły Nadeszły już dla płoc- 
ego Urzędu Pocztowego 4 samo, 
lody, o których pisaliśmy w jed 
rm z ostatatnich numerów. Dwa 
ale i 2 pótciężarowe (I Chewrolet 
ł riatvl nm» R«

Obywatele!

Spotyka nas zaszczyt niemały! 
Stacjonowany od wielu lat w na­
szym mieście Waleczny Pułk 
Strzelców Konnych, cieszący się 
powszechną wśród społeczeństwa 
miłością i uznaniem, święci swą 
wielką uroczystość nadania mu 
sztandaru, który otrzyma z rąk Wo­
dza Naczelnego, Marszałka Polski, 
Edwarda Śmigłego-Rydza.

Podniosłe te i krzepiące ducha 
momenty niech opromieni najgo­
rętsza nasza serdeczność i gościn­
ność. Udekorujmy w dniu tym 
okna i wystawy sklepowe jak tyl­
ko potrafimy najpiękniej i najoka­
zalej, wyjdźmy wszyscy na ulice 
i place naszego miasta i okeżmy 
naszą radość i wesele przy całej 
powadze i zrozumieniu doniosłej 
chwili.

Dla uświetnienia tego historycz­
nego faktu przybywa do nas po 
raz pierwszy od wielu lat „Królo­
wa Broni“ — zwycięska nasza 
Piechota, ta Piechota, która zawsze 
w jkaźdym boju daje największy 
wysiłek i największą składa ofiarę 
krwi. Gdziekolwiek się więc z nią 
spotkamy, dajmy najżywszy wyraz 
naszego dla niej uwielbienia i entuz­
jazmu!

Jednocześnie w masowej dużej 
wycieczce przybywa do Płocka w 
gościnę około 1000 osób z powiatu 
Łęczyckiego 
gdyż Pułk 
nosi imię 
i ludność tej ziemi dała 
niejszy wyraz ukochania kołnierza 
Polskiego i swego Pułku, fundując 
mu sztandar i z drobnych skła­
dek 4 ciężkie karabiny maszynowe 
Dary te zostaną wręczone Pułkowi 
jednocześnie ze sztandarem.

Niezależnie od tych uroczystości, 
miasto nasze nadaje Marszałkowi 
Polski najwyższą godność, jaką ma 
w swoim rozporządzeniu, a miano­
wicie Honorowe Obywatelstwo 
Miasta Płocka«

Dla uświetnienia wszystkim tych 
momentów, Społeczny Komitet 
Obywatelski podaje ludności miasta 
Płocka do ścisłego przestrzegania 
następujący

Godz. 14 — śniadanie w Kasy­
nie Oficerskim p. S. K.

Godz. 15 — Obiad żołnierski w 
krytej Ujeżdżalni Strzelców Konnych 
(Aleja Kilińskiego).

Godz. 16 — Zawody konne na 
pLcu alarmowym p. 5. K. ziemi 
Łęczyckiej.

Na wszystkie te uroczystości 
zaprasza ludność miasta Płocka i 
przybyłych na dzień ten gości w 
imieniu Społecznego Komitetu Oby­
watelskiego

prezydent m. Płocka 
(-) Si. Wasiak.

na lotnisku na Kostrogaju«

Dla przewiezienia publiczności na 
Kostrogaj od godz. 9 m. 30 będą 
kursować z przed Wartowni na 
Rynku Kanonicznym

autobusy na Kostrogaj.

URZĘO
towu ** - ~r-vjoiuj

totych pań —• zajmie się zorganizo-

Lo „Nowości“ wyświetla 

„Łódź podwodna Nr. 9.“ 

Kino „Sfinks“ wyświetla 

„Wzgardzona*

„Świtezianka”
Wielu zapewne płocczan myśli 

już o urlopie lub odpoczynku let­
nim. Jedni podczas urlopu prze­
prowadzą kurację i ci wyjadą do 
specjalnych uzdrowisk wskazanych 
im przez lekarzy, inni, aby odpo­
cząć, nabrać nowych sił do dalszej 
pracy, odświeżyć swój umysł i 
wypocząć na świeżym powietrzu, 
zdała od miasta, codziennego gwa­
ru, wyjadą na wieś, w okolice 
zdrowotne, blisko lasu i wody.

Rodzi się pytanie, a dokąd 
mogą wyjechać płocczanie? Pod­
miejskie osiedla Płocka, mimo, źe 
mają wszelkie dane do stworzenia 
idealnych, pięknych i dostępnych 
sanatoriów, do tej pory w tej dzie­
dzinie nic nie zrobiły i leżały ugorem 
Wyłom w tym roku uczynił war­
szawianin. W odległości 6 km. od 
Płocka, nad pięknymi jeziorami 
państwowych lasów Łącka, na ma­
lowniczym wzgórzu, powstaje 
pierwsza willa-pensjonat pod wsią 
Dębowa Góra, tuż przy granicy 
państwowych lasów Łąck.

Właścicielem tej willi jest p. 
Jan Trautman z Warszawy, brat 
p. Edwarda Trautmana, 
księgarni w Płocku.

»
na który składać się będą — tańce, 
orkiestra, pokazy gimnastyczne, bridge, 
tombola, bufet w lesie i na statku. 
Powrót statkiem iluminowanym przy 
ogniach sztucznych.

Wkrótce podany będzie szczegó 
łowy program wycieczki — oraz roz- 
pocznie się przedsprzedaż biletów.

Sobota, dnia

Godz 10 —
Bazylice Katedralnej.

Godz. 17 — Zebranie oficerów 
rezerwy pułku.

Godz. 20 — Uroczysty apel w 
koszarach pułku.

Godz. 21—Defilada pułku w szy­
ku pieszym.

Niedziela dn. 29 maja 1938 r.

Godz. 8 — Hejnał z Dzwonnicy 
Katedralnej.

Godz. 10— I) Młodzież szkolna 
ustawia się od Rogatek Warszawskich 
wzdłuż Alei Kilińskiego, Jachowicza Kłusoonih skazany

na 7 miesięcy więzienia

Dnia 7 stycznia br. gajowy 
lasów Nacpolsk złapał w lesie kłu­
sownika Henryka Wiśniewskiego» 
mieszkańca wsi Chróścin gm. 
Naruszewo pow. płońskiego.

W ubiegłą środę Wiśniewski 
odpowiadał przed Sądem Okręgo­
wym w Płocku. W wyniku Sąd 
skazał Wiśniewskiego na 7 mieś, 
więzienia za kłusownictwo w lasach 
maj. Nacpolsk.

ONIKA PŁOCKA
KALENDARZYK.
ta 28.V — Augustyna,

edziela 29.V — Teodozji, 
medziałek 30.V — Feliksa.

Dyżury aptek

bota 28.V—apt. Lipińskiego, 
dzielą 29,V—apt. lipińskiego.

Wielki wji Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 6) 

nanie b'4 codziennie w dni powszednie od 
M iz. 5 do 7 wieczorem.

mna. 9,00 
odowego K 
w Bndape 

•rować bd 
ieski. IOJ( 
-Poranek n 
’aderewiü .. ___  ______ ---------------

dzieciorti o godz. 20 w lokalu Gimnazju.« 
Muzyka d ipieckiego przy ul. Misjonarskiej 27 
0 Andy będzie się Nadzwyczajne Walne 
tecbny Te L—- LI.. 2___
lile wídzúi ijskich w Płocku z następującym

JUCB DO I 
WAJClrt I . 
»ckiego, S “*e- 
eczyszcajł 

trar.fl 
.dmienw

pod Płockiem.
Willę otacza z dwóch stron jezio« 

ro Grabina, połączone z jez. Wielkim 
Oba o przestrzeni kilku włók. Nad 
jeziorami piętrzą się wzgórza z ma» 
lowniczymi lasami. Okolica piękna 
i sucha. O stworzeniu tu sanatorium 
myslał już przed paru laty niezapo­
mniany opiekun młodzieży, ś. p. ks. 
prał. Lasocki. Dał nawet początek. 
Zakupił tu 3 morgi ziemi i ofiarował 
Gimnazjum Żeńskiemu R. Żółkiew­
skiej. aby tam zrobić letn'sko szkolne. 
Myśl ta z braku funduszów nie zo­
stała dotąd jednak zrealizowana. Willa 
p. Trautmana została wyposażona w 
wszelkie nowoczesne urządzenia.

Oprócz łazienki, kuchni i pokoi 
służebnych, 1 piętrowa willa składa 
się z 16 pokoi pojedyńczych i rodzin­
nych. W pobliżu willi znajduje się 
budynek gospodarczy i źródlana stud­
nia. W budynku gospodarczym 
mieści się pralnia, piekarnik, garaż i 
schrony na kajaki i łodzie. Willa, 
jak się dowiadujemy ma się nazywać 
„Świtezianką“, „Świtezianka'4 będzie 
otwarta w pierwszych dniach czerwce,

W okolicach Błocka jest to pierw­
sza tego rodzaju próba prywatnej 
inicjatywy sanatoryjnej.

a van Bed rządkiem dziennym: Zagajenie, zmia- 
Staniewit statutu Stowarzyszenia, referaty 

ata", koroi M. Skibińskiego, Wł. Radasz- 
ewicza, i p. Kozowej, sprawy bie- 
ce, wolne wnioski.

. O pM#
2 pot

■ działalności T-Wa Gim. „Sokół
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NotfyA Ubezpieczalni Społecznej ř****#****#**«**##»*»********«**ft##éWt I

ROZKŁAD JAZDY flUTOBUSuW j
We Włocławku.

We Włocławku odbyło się po­
święcenie nowego gmachu Ubezpie­
czalni Społecznej. Miasto zyskało w 
nowym gmachu jeszcze jeden repre­
zentacyjny nowoczesny budynek; a 
Ubezpieczalnia Społeczna — wygod­
ne pomieszczenie dla wszystkich swoich 
gabinetów specjalistycznych, ubezpie­
czeni wreszcie — jeden punkt cen­
tralny lecznictwa i administracji, gdzie 
będą mogli wszystko od razu załatwić 
na miejscu. Bo przed tym było ina­
czej: było ciaśniej i niewygodniej, gdyż 
poszczególne działy lecznictwa roz­
rzucone były w kilku punktach miasta.

W nowym gmachu Ubezpieczalni 
skoncentrowano wszystko: aptekę, 
biura administracji, różne gabinety spe­
cjalistyczne i kąpielisko. Pojemny 
gmach o kubaturze 11.600 m.8 zbu­
dowany jest nawet „na wyrosttt — 
w jednym z pawilonów przewidziano 
pomieszczenie dla ośrodka zdrowia, 
który w niedługiej przyszłości ma być 
uruchomiony, w podziemiach obok 
natrysków zbudowano kabinę przezna­
czoną do masowej i szybkiej dezyn­
fekcji odzieży. Cały gmach budowa­
ny pod znakiem nowoczesnych zdo­
byczy techniki i daleko posuniętej 
celowości. Nie ma luksusu, jest tylko 
czystość i prostota. Jasne korytarze, 
białe lakierowane ławki i stoły 
i wszędzie dużo światła. Białe drzwi 
i tabliczki na nich: gabinet chirurgicz­
ny, oczny, wenerologiczny, bakterio­
logiczny, przychodnia przeciwgruźlicza, 
elektroterapia — z korytarza w kory- 
taiz, bez tłoczenia się, wszędzie dość 
miejsca.

Spośród wszystkich gabinetów 
Ubezpieczalni. najwięcej zyskała na 
tej przeprowadzce Przychodnia Prze­
ciwgruźlicza. Najwięcej, bo przy swej 
frekwencji, przy swym nieustannym 
oblężeniu przez pacjentów ma wresz­
cie dostatecznie obszerny i dobrze wy­
posażony lokal. Ponieważ Przychod­
nia ma w swej opiece nie tylko ubez­
pieczonych, ale i wszystkich chorych 
na gruźlicę mieszkańców miasta, więc 
też dotychczasowe pomieszczenie za-

Nowy gmach Ubezpieczalni 

we Włocławku.

czynało być nieco przyciasne. Wło­
cławek jest dużym ośrodkiem prze­
mysłowym, co zwykłą rzeczy koleją 
wpływa mocno na stan zdrowotny 
ludności. Tym bardziej, gdy jest tak 
dąży procent bezrobotnych jak tu, 
gdzie na kilka tysięcy mieszkań­
ców jest ok. 5*000 bezrobotnych. To 
bezrobocie naturalnie odczuwa mocno 
zarówno przychodnia jak i sama Ubez- 
pieezahia. W okresie sezonowych 
sobót ogromną falą napływają nowi

ludzie do ubezpieczeń, a wraz z nimi 
pod opieką lekarzy Ubezpieczalni do 
stają się setki zestarzałych, przetrzy­
manych chorób, które dopiero wtedy 
w okresie ubezpieczenia mogą być 
skutecznie leczone. Przychodzą ci 
ludzie na parę miesięcy do pracy, 
wpłacają przez ten cały okres po kil­
ka lub kilkanaście złotych, leczą się 
za setki. Gdyby rozpatrywać tę spra­
wę tylko z punktu widzenia handlo­
wego, zapewne, ci „sezonowcy“ to 
strata dla Ubezpieczalni, jeśli jednak 
patrzeć na tę akcję wśród nich jako 
na akcję społeczną, to niewątpliwie 
wielki zysk. Wielki zysk i wkład 
do ogólnego dorobku w dziedzinie 
zdrowotności ogółu.

Stacja autobusowa w Płocku: Tumska 4, tel, 15-72.

Polskiej Linii Samochodowej S. R.

Z PŁOCKA godz. 
odjazdu DO PŁOCKA godz. 

odjazd.

do Warszawy : . 530 1 5,17 z Warszawy . ,
do W-wy przez Płońsk 13 z W-wy przez Płońsk 16 U

do Bodzanowa . . 20 z Bodzanowa .
do Ciechanowa 16s0 z Ciechanowa , . 6
do Sierpca gso z Sierpca 7*°, 11«

przez Sierpc z Żuromina . . ó”do Żuromina . . 16’° z Wyszogrodu
przez Bulkowo 16 przez Bulkowo . 7

do Wyszogrodu 18 z Raciąża 7
przez Drobin 17 przez Drobin . . 6»

do Raciąża . z Brudzenia . .
do Brudzenia . .

Stacja autobusowa w Warszawie; Plac Broni, tel

u

UJ.
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Maszyny do pisania

sili. „UNDERWOOD“
Idu I. ..t-tla llliniHii“-Flirt.
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POLSKI

SKLEP GALANTERYJNY
(wí. F. Tosiok)

Płock, Nowy Rynek 2 — ||lk apteki 
■— PÓLECH: M—.

Bieliznę — damską: jedwabną i try­
kotową, męską: sportową, dziecinną 
i roboczą. Rękawiczki—skórkowe, 
jedwabne, trykotowe i zamszowe. 
Pończochy—gazowe, matowe, fil- 
dekosowe i skarpetki. Pantofle — 
ranne, sportowe, wywrotki i płó­
cienne. Wiatrówki—Rzymki, Gan- 
diówki i obuwie dziecinne. Apasz­
ki szaliki i chusteczki. Guziki. 
Wełna i jedwab do szycia. Wa­
lizy, szczotki i wycieraczki.

Ceny zniżane. firma cbrzešciMska.
fflUHIUllIlIííllIlJIÍiniHlillIllIíllllillIlllIlllfíllIJlíjJlIHljllLiJUiiJiiiiíjjijjjjijjjijjiíii

11-70135,
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Jeden z pawilonów gmachu.

Dla utrzymania większej higieny 
w mieście przyczyni się b. nowe ką­
pielisko, urządzone w podziemiach 
budynku. Do tej pory były we Wło­
cławku 3 publiczne kąpieliska, tak. 
okrągło licząc po 20000 mieszkańców 
przypadało na jedno, teraz ten stan 
poprawi się, choc jeszcze daleki bę­
dzie od zadawalającego. Jeśli kultu­
rę narodów mierzy się również ilością 
zużytego mydła, to higienę i stan sa­
nitarny miast można by mierzyć sto­
sunkiem kąpielisk publicznych do 
ilości mieszkańców. Teraz więc Wło­
cławek postąpił o jeden szczebel wy­
żej w tej hierarchii kulturalnej miast.

Za 500.000 złotych zbudowano 
ten nowy ośrodek i uzbrojono go do 
walki z chorobą. Kalkulacja kosztów 
budowy wynosi 40 zł. za metr sześć, 
budynku. Jedni powiedzą, że to jest 
tanio, inni, źe drogo, jedni że po­
trzebny, inni — że można było jesz­
cze poczekać, a tymczasem prawda 
leży gdzie indziej, prawda jest jedna: 
do walki trzeba mieć broń. Bronią 
lecznictwa społecznego jest nie tylko 
lekarstwo, nie tylko szpital — gabinety 
gdzie się tropi jaglicę, gdzie walczy 
się z wenerią, gdzie wydziera się lu­
dzi gruźlicy, to równie potrzebna broń. 
A nowy gmach daje właśnie tę broń 
w najlepszym gatunku — najbardziej 
nowoczesna. L. M.
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» obrazków, gier dla dzieci, jak również mwItSa* S
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«“poleca 3
Księgarnia Diecezjalna „CARITAS” g

O Płock, ulica Sienkiewicza 14, tel. 10-36.
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4SSJO»OIH3: za wtem m/m, na stronie tytułowej M gtom, w takto 8» groszy, M stz. ostatniej 80 groszy, w ogłoszeniach irotmyeh słowo 10 gr, dle"f>** 
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